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Dnia 8 (20) Sierpnia 1855 roku. M  218. Jutro, Śtej Jo an u y F rem : Wdowy.

Wczoraj w Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie 
muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę Nr 8my, J. 
Krogulskiego; na Offertorium: nową kompozycję na 
solo soprano, wykonane przez Amatorkę E. P ., utworu 
JPana Bassi, Nauczyciela chórów Opery Teatru Wiel­
kiego, a którą przewodniczącemu udzielić raczył, za 
co P an  J. K. Chwalibóg, przy niniejszem składa swe 
podziękowanie; na B en ed ic tu s ,  Modlitwę o Miłosier­
dzie BOSKIE, solo tenor, kompozycji J. K. Chwalibo- 
ga; zakończył zaś chór na same głosy (senza organo) 
kompozycji ś. p. N. T. Nideckiego , b. Dyrektora Opery. 
—  W Kościele XX. Franciszkanów, wykonano dobo­
rowe dzieła religijne na głosy z organem, i .  Elsnera, 
Szyderm ajera  i R. Zientarskiego.

W d. 16 b. m. to jest w uroczystość Sgo R o ch a ,  so­
lennie z Odpustem zupełnym obchodzoną w Kościele 
Parafjalnym Śgo K rz y ż a ,  celebrował Summę, Prymi- 
cjant, JX . Adam Laskowski, ze Zgrom adzenia  XX. Mi­
sjonarzy. Nieszpory w tymże dniu celebrował W. JX. 
Gruszecki, K a n o n i k  Kolleg: Łowickiej, Sędzia Surrogat 
K onsy s to rza  Archi-Dyec: W arszawskiego.

W dniu wczorajszym w Kościele Parafjalnym Sgo 
K r z y ż a ,  odprawił p i e r w s z ą  Mszę Ś tą  (Summę), W .JX .  
Krzypkow ski; po której, przez kładzenie rąk, udzielał 
w ieruym zgromadzonym błogosławieństwo.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale Służby 
Cywilnej,  zd o ia  lOgo Lipca, za odznaczającą się s łu ­
żbę podwyższeni zostają do rang :  Radcy D w o ru :  Mar­
szałek Powiatu Grodsieńskiego, dymisjonowany Poru­
cznik Gwardji Laohnicki, ze starszeństwem.—  Sekreta­
rza K ollegjalnego: Regestratorowie Kollegjalni,  Mar­
szałkowie Powiatów, PrużańskiegoSzzeyAowtfAj i Wił- 
komirskiego Kosko, obaj ze starszeństwem. —  JEGO 
CESARSKA MOŚĆ oświadcza M o n a r sz e  zadowolenie 
za gorliwą służbę i szczególną pracę, w liczbie iuuych, 
Zarządzcy Kancellsrji Wojennego Gubernatora miasta" 
Grodna i Grodzieńskiego Cywil: Gubernatora, Assesso- 
rowi Kollegjaluemu Błażejewskiem u, i Marszałkom 
P ow iatów : Wileńskiego, Radcy Honorowemu Pisanko; 
Telszewskiego, dymisjonowanemu Porucznikowi H ra ­
bi Czapskiem u, i Trockiego Żylińskiem u.

W czoraj,  wszyscy ci Urzędnicy, którzy o b d a ro w a n i  
zostali ła s k a m i N A JJA Ś N IE JS Z E G O  PANA, mieli za- 
szczyt przedstaw iać  się i sk ład ać  podziękowanie JO. 
F e l d m a r s z a ł k o w i  X ięc iu  W arszaw skiem u  N am ies tn i­
kow i K ró les tw a.

Komissja Rządowa Spraw  W ewnętrznych i Ducho­
wnych, ponawia zawiadomienie, że stosownie do istnie­
jących przepisów, Lekarze tak miejscowi jako też dele­
gowani do niesienia pomocy cholerycznym, winni u- 
dzielać pomoc lekarską bezpłatuie ubogim mieszkań­
com cholerą dotkniętym; Aptekarze obowiązani są dla 
ubogich cholerycznych bezpłatnie wydawać lekarstwa, 
odnosząc koszt ich na rachunek Skarbu; oraz Ftlczero- 
wie do ratowania cholerycznych przez Władze Rządo­

we przezoaczeoi, za czynność swą otrzymają wynagro­
dzenie ze Skarbu.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
niouym do dnia 7 (19) Sierpnia r. b. włącznie, wydano 
Kiążeczek nowych 39; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 179 wnioskach, złożono rs. 2 ,798 k. 25. Na żądanie 
37 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 15 kop: 93, rs. 1,515 kop. 11, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 22. Przeto Uczestników 6,498, 
posiada kapitał rs. 164,983 k. 191/*.

R ada Szczegółowa Szp ita la  N. P A N N Y w Często­
chowie, otrzymawszy w d. 4/ i 6 Sierpnia r. b., od W W. 
A. N. rs.  1, A. R. rs. I k. 30, O. S. rs.  2, E . S. rs. 1, 
A. S. rs.  1, &. ra. 1, X. K. rs. 1, i A. C. rs. 2; składa 
tymże w imieniu biednych podziękowanie.

J W. Rzeczywisty Radca Stanu L eB run  Sekretarz Sta­
nu przy Radzie Administracyjnej Królestwa, powrócił 
z Gubernji Lubelskiej.

Ś. p. Św iderski, b. Major b. W. P., następnie p. o. 
Nadleśnego w Ż yczynie  w Gub: Lubelskiej, rozstał się 
z tym światem 10 b. m.; o czem zawiadamia się Przy­
jaciół i Znajomych.

Doszła nas wiadomość z m. Żytom ierza , o skonie 
ś. p. Bolesława Budnego , Urzędnika lotendeotury Armji 
Środkowej. Młodzieniec ten, w 26 roku życia swego 
zmarły, był synem ś. p. Staniała: Budnego, Naczelnika 
Kancelarji w Komissji R zą :P .  i Skarbu.

Jutro o godzinie lOej z rana. w Kościele XX . R efor­
matów, odbywać się będzie Nabożeństwo żałobne, za 
spokój duszy ś. p. Józefa-Leopolda W ojciechowskiego, 
b. Pisarza T rybunału  Cywilnego Gub: W arszaw skiej; 
na które, pozostała Żona wraz z Rodziną, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. . . .  „

Jutro  o godz: l i t e j  z rana, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo za duszę ś. p. Felixs Sarnowskiego, w K o­
ściele X X . Reformatów; na które, Znajomych i Kole­
gów, zaprasza się. . . .

Ooegdaj, po długiej chorobie, zakończył życie s. p. 
Erazm Sokołowski, Urzędnik Sądu Kryminalnego Gub: 
W arszaw skiej. Zaprasza się Kolegów i Znajomych, na 
exportecję zwłok, dziś o godz: 6tej po południu, z Ko- 
ścioła XX. Dominikanów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą. • .

Róża z Sułowskich Słubicka, Zona Urzędnika D yre­
kcji Ubezpieczeń, w wieku lat 29, po ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMEN1AMI, onegdaj przeniosła, 
się do wieczuości. W głębokim pogrążony żalu Mąż 
wraz z Dziećmi, zaprasia Krewnych, Przyjaciół i Zua- 
jomych, na wyprowadzeuie zwłok Jej,  ju tro  o godz: 5tej 
po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz 
P o w ą z k o w s k i;  oraz na żałobue Nabożeństwo w dniu 22 
b. ro. (we Środę) o godz: lOtej z rana, w tymże Kościele 
odbyć się mające.

(A. n.) W dniu 2gim b. m., wśród zacisza wiejskiego, 
zdała od swojej Rodziny, na łonie starego swego sługi, 
opuścił to życie młodzieniec w kwiecie wieku, ś.p. Kon-
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staoty C yprysiński, we wsi Koziczynie wGubernji  Pło- 
okiej. Smutny to był widok, gdy w dzień piękny le­
tni, odzywał się dzwon wiejskiego Kościółka, zwiastu­
jący śmierć młodzieńca w kwiecie wieku zgasłego, któ­
rego zwłoki niesiono na skromnych marach na docze­
sny spoczyoek. Żniwiarze tłum nie pracujący w polu, 
żałośnie zapłakali, widząc ten smutny orszak pogrzebo­
wy, i przepełnieni szczerym żalem, poszli wszyscy od­
dać nieszczęśliwemu młodzieńcowi ostatnią przysługę 
Chrześcjańską, i nabożne swoje pieoia połączyli z sm u­
tnym odgłosem dzwono, i smutniejszym jeszcze głosem 
czcigodnego Kapłana. Opuściłeś młodzieńcze ten świat 
z tem bolesnem uczuciem, że widziałeś śmierć twojej 
Siostry i twego niemowlęcego Brata, tyle przez Rodzi­
ców ukochanego. Przez wspomnienie dla Ciebie, kre­
ślę te kilka słów, bo życiem aczkolwiek krótkiem, u- 
miałf ś sobie zjednać u wszystkich miłość, a cierpienia 
Twoje wzbudzały żal i politowanie. Spokój Twojej 
duszy.—  W .....

Fryderyk Selling , właściciel domu, lat 55 liczący, 
rozstał się z tym światem.

Riewiele pewno znajduje się mieszkańców W arsza­
wy, którymby śmierć w kilku ostatnich latach, nie za­
brała jakiej drogiej istoty. Ulegają temu strasznemu 
wrogowi życia dzieci, dorośli i starcy, napełniając 
smutkiem serca, z któremi byli związani. Podobny to 
niewypowiedziany smutek opanował Rodziców, P rzy­
jaciół, Familję i Znajomych, po skonie ś. p. Heleny 
Grzegorzewskiej, zmarłej dnia 14 b. no. w 18 roku ży­
cia. Smutek powszechny jaki ogeroą ł kółko znajomych 
po skonie Heleny, jest najlepszym dowodem, jak ją  ce­
niono i kochano. Miła, słodka, ujmująca, w domowem 
pożyciu stawała się wzorem dla swoich Przyjaciółek i 
Rodzeństwa. 8. p. nieboszczka nie słynęła żadnym 
wielkim talentem, nie zyskała za niego poklasków świa­
ta, ale posiadała cnoty, ten skarb  nieoszacowany, a tak 
potrzebny każdemu człowiekowi, za które dopiero 
WSZECHMOCNY WŁADCA światów, odda jej spra­
wiedliwą nagrodę. Lecz okrutna śmierć, nie poprze­
stała na tej ofierze! W dni kilka po śmierci Heleny, 
zm arł jej Brat Kazimierz Grzegorzewski, mający lat 10. 
O strapieni Rodzice! jakaż boleść truje wasze serca, po 
skonie dwojga najdroższych wam dzieci. Czują wasze 
zmartwienia, wasz żal, i podzielają go wszyscy znajomi! 
chcieliby Wam ulżyć go, uspokoić Was, po przejścia 
z ziemi do nieba dwóch Aniołów, którzy w tej chwili, 
kiedy z piersi naszych wydobywają się westchnienia za 
niemi, pokorną modlitwą błagają BOGA, by zmniej­
szył smutek strapionych Rodziców i Przyjaciół.—  Przy­
jaciółka, W. S.

Poprzedniczka dzisiejszej p ierw szej kw adry, czyli 
wczorajsza Niedziela, wystąpiła z prawdziwie piękną 
pogodą. Dobra to zapowiedź i na czas dalszy; a że przez 
dni kilka mokliśmy jak śledzie, przeto wczoraj, cała 
niemal Warszawa, wystąpiła na Słońce  jakby dla prze­
suszenia. Jakkolwiek od ijaaa, widać jeszcze było na 
ulicach ślady potężnego podczss uocy deszczu, wszakże 
wkrótce zwłaszcza chodniki osuszyły się spiesznie, i 
otworzyły drogę do przechadzek, które przeciągnęły 
się do samego wieczora.

Bracia Zdanow , jeden medyk, drugi kupiec, przyspo­
sabiają p ły n  oczyszczający powietrze, którego skutki

okazały się wielce zbawiennemi, albowiem w najbar­
dziej zanieczyszczone miejsce wniesiony, odświeża je; 
nadając zapach chłodnych lasów i świeżych liści; wy 
pędza wszystkie szkodliwe wyziewy i miazmy, rozle 
wając naokoło człowieka, przynajmniej na dwa sążnie 
sześcienne, czyste powietrze. W Marcu r, b., z rozkazu 
N. PANA, p ływZdanowa  posłany byłdo Krym u , i z do- 
świadczeń czynionych w m. Sewastopolu, okazał się 
wielce sknteczuym, albowiem uietylko w szpitalach, 
gdzie zgangrenowani znajdowali się, ale nawet w tru­
piarniach w moment powietrze oczyściło się, rozlewa­
jąc zapach aromatyczny. W Petersburgu  świadectwa 
medyków toż samo potwierdziły. W Dorpacie zamie­
rzono ożyć tego płynu w szlachtuzach. Należałoby i do 
W arszaw y  sprowadzić ten płyn na próbę.

Mówiliśmy że niektórzy Lekarze są zdania, aby się 
pozbywać pościeli wysłanej pierzem. Jakby właśnie 
w porę, w Sz/ą zku  odkrył przypadkiem jeden leśniczy, 
że liście paproci (Aspidium), potrafią jak najlepiej za­
stąpić pierze, trawę m orską i t. p., w nasypywaniu pier­
natów, poduszek i t. p. Roślina ta, u uas pospolita, i 
prawie w każdym lesie w obfitości rosnąca, przedsta­
wiać więc będzie znakomity użytek i zapewne nie poma­
łu wpłynie na oszczędzenie kosztów w niejednem gospo­
darstwie domowem, na kupowanie tak drogiego mate- 
rjału jak pierze, wykładanych. Do tego celu zbiera się 
paproć, gdy już szypółka liściowa schnąć zaczyua, w tym 
bowiem stanie liście są nadzwyęzaj elastyczne, nie mają 
żadnego zapachu i nie dopuszczają robactwa. Zebraue 
w stanie świeżym, zielonym i następnie jak siano wy­
suszone, są sztywne, twarde i do powyższego celu zu­
pełnie uieprzydatoe. Widoczna że koszta napełnienia 
jednego piernata lub poduszki są nadzwyczaj małozna- 
czące, a nawet prawie żadne, tembardziej, że czynność 
zaledwie co lat kilka powtarzać wypada i zużyte liście 
świeżemi zastąpić.

Nakładem xięgarni i składu nut R. Friedlein, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 460, wyszła nowa a powszechnie 
lubioua polka, p. t . : Ella-Polka, przez J .  S trauss; ce­
na kop: 2272.

W N izzie  wynaleźć miano sposób użycia telegrafu e- 
lektrycznego do pisania . Za pomocą przyrządu, który 
dotąd jest sekretem, pisząc na jednej stacji telegraficznej 
można wprawić w ruch na drugiej stacji grafion lub 
ołówek, który naśladować będzie z całą  ścisłością pi­
smo telegrafującego. Jeśli ta wiadomość sprawdzi się 
w zupełności,  będzie to nec p lu s  u ltra  telegrafji elek­
trycznej, bo depesze jej wychodzić będą z naśladowa­
niem ffac  simile) ręki telegrafującego.

Zaonegdaj, Krystjau Brąziel, wyrobnik, lat 61 li­
czący, pod Nr 249T zamieszkały, chcąc wyjść z domu 
po dwu-tygodoiowej słabości, spadł ze schodów Igo 
piętra na dół, i tak szkodliwie po tłuk ł  się, iż na m ie j­
scu życie postradał.

W tych dniach oglądaliśmy w jednym z domów pry ­
watnych przyrząd, do przewracania kart w nótacb, przez 
tę samą osobę która gra na jakimkolwiek bądź instru­
mencie. Myśl to arcy-wyborna, czy dla fortepjanietów, 
czy skrzypków it .  d., i godną byłaby upowszechnienia, 
przez którego z tutejszych PP. fabrykantów, zwłaszcza 
gdy przyrząd jest nader prostym robiony sposobem. 
Co także godnem jest wzmianki w dziedzinie muzyki,
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to na rząd  elektro-m agnetyczny  wynaleziony już  w W ie ­
dniu  przez jednego  z C z łonków  ork ies try ,  a za p om ocą  
k tórego  to narządu ,  każdy muzyk w najw iększej o rk ie ­
strze, będzie m ia ł  przed pulpitem sw oim  w ybijany  tak t 
taki, jak i  m ieć  chce D yrek to r  o rk ies try .  W ynalazcą  te­
go n arządu  jes t  P. Józef  Moyr, • już u a s w ó j  w y n a la ­
zek o trzy m ał pa ten t swobody.

P rzy jac io łom  i Zoajom yro, którzy podczas cho ro by  
m oich  dzieci Heleny i K azim ierza, raczyli udzielać 
czynnej swej pomocy, a nas tęp n ie  w dniu 15 i 16 b. 
m., odprowadzili  je na  sm ętarz  Powązkowski, dla po­
grzebania  zwłok, sk ładam  jak najczulsze podz iękow a­
nie.— W alenty  Grzegorzewski.

W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 41, wyzdrowiało 20, um arło  22, pozostaje w ku­
racji chorych 230.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
drugim akcie Opery Lunatyczka, Panna Ortolani i Pan 
Ciaffei; po Balecie E sm eralda, Panua Karolina S traus  
9-kroć, P P . Antoni Tarnowski i Popiel po 4-kroć, Ale­
xander Tarnowski 2-kroć i Puchalski. W Teatrze Roz­
maitości: po K oro :Dwudziesto-letniO piekun, Panny: 
D obrzańska  i Szym anowska, PP. Stolpe  i Chomiński 
po 3-kroć, i M ilaszewski; po Kom: Nowy M izantrop, 
Pani Korzeniowska, Pan Panczykow ski 2-kroć i Cho- 
manowski. . m

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragsktch , 
płacono: ży ta  czetwert rs. 9 kop. 4, pszenicy  rs. 12 
kop. 91, jęczm ienia  rs .  7 k. 217*, owsa rs. 6 k. 23, 
siana furę jednokonną od rs. 2 k. 80 do rs. 4 kop. 50, 
siana  furę parokonną od rs.  4  k. 80  do rs. 7, sło­
my furę zwyczajną od rs .  1 kop: 80 do rs . 3 kop. 45, 
m asła  pud rs. 7 k. 60, słoniny  pud rs. 5 kop. 80, kar­
tofli czetwert r s .2  kop.437*. okowity wiadro r s .4  kop. 
6172, szumów/ci wiadro rs. 2 kop. TT1.— Sprowadzono 
zaonegdaj na targ P ragski, z Cesarstwa, przez tutej­
szych i zagranicznych kupców : wołów  sztuk 940, 
w ieprzy  435, baranów  300; z tych zakupili rzeźnicy 
tutejsi oa konsumcję mieszkańców: wołów sztuk 799, 
w ieprzy  311, baraoy wszystkie.

A m ery k a .—  W Nowym- Yorku praw o zakazuje sp rze ­
d a ły  napo jów  sp iry tusow ych , i processa ztąd w yn ik a ­
jące , są  g łów ny m  przedm iotem  uwagi publicznej; b a r ­
dzo s i lne  s t ro n n ic tw o  w strz e m ię ź l iw o śc i  o trzy m an ie  te ­
go p raw a  pop iera .—  Sant-Anna  w M exyku  chce robić 
u stąp ien ia  pow stańcom ; znaczy to, że jes t p ew n y m  
sw ego upadku .  (Ind: Belge).

A n g l j a .  ~  Admirał Napier ogłosił list, w  którym 
donosi,  że w roku zeszłym w Czerwcu przysłał Sir 
Grahamowi plan attaku na Sweaborg; w Lipcu plan 
attaku na K ronstadt; wówczas ześ rząd _ posiadał już 
plan Admirała Lorda Dundonald. Napier na próżno 

I popierał plan Dundonalda. Wątpić więc należy, by 
I  w tym roku coś zrobiono na Bałtyku; burze bowiem 
| wkrótce tam się zaczną, a działanie zbyt jest ważne, by 

je rozpoczęto bez wszystkich ś r o d k ó w  poprowadzenia 
go ze skutkiem.— Budowa cytadelli w Heligoland, zda­
je się stanowczo zatwierdzoną. Kapitan Rodowicz- 
Oswiemezińsky, Dowódzca kompanji Igo pułku strzel­
ców legji zagranicznej, który kiedyś służył w biurze 
topografów w Berlinie, znany z swych pism o broni

ognistej, został wezwany do Londynu, dla przedstawie­
nia swych planów w tym przedmiocie.—  Anglja  u two­
rzyła nowy korpus z 3 .000 ludzi, do robót transzejo- 
wych pod Sewastopolem; ci grabarze podpisali k o n ­
trak t na lat trzy; obowiązoją się wykonać wszystkie 
nakazane im roboty pod ogniem nieprzyjacielskim; 0 - 
trzymają płacę z 50  franków tygodniowo. (Jour: de 
St. Pet:).

A p s t r j a . —  A ustrja  w tej chwili wielką czynność 
rozwija w dokończeniu swych kolei żelaznych i za­
prowadzaniu nowych. Linja Karst, Laibach, Tryest, 
zajmuje przeszło 20,000 robotuików; około 17,000 
ludzi pracuje na kolejach Galicyjskich. Robią pomia- 
ry  na linjach z W iednia  do Linz, z W eis  do Salzburga. J 
W W ęgrzech  odbywają pomiary linji, która ma połą- |  
czyć Szolnok, Grosswardein  i Debreczyn. (Jour: de 
St. Pet:).

F r a n c j a . Paryż, 3  S ierpnia. —  Według korespon­
dencji Paryzkich, w dziennikach Belgickich  układy o 
pokój, niezależne od konferencji W iedeńskich, wkrót­
ce rozpoczętemi być m ają.— Według Gazetty Vossa, 
rząd francuzki  miał uwiadomić Stolicę A p o s t o l s k ą , że 
mu niepodobna czekać na spłatę kosztów utrzymania k o r ­
pusu francuzkiego  w  Rzym ie; żc rząd P a p i e z k i  może 
zaległą summę na raty rozłożyć, ale pierwsza rata m u ­
si być wkrótce wypłaconą. W tej chwili R zym ow i n ie ­
podobna zadość uczynić temu żądaniu, tembardziej,  że 
Minister skarbu nie zdołałby nawet zaciągnąć pożyczki.
Do tej pory wojsks francuzkie  otrzymywały tylko ko­
szta pomieszkania. (J. de S. P.).

D anja .  —  W Kopenhadze, baterja morska 3ch ko­
ron, opatrzoną została palisadami siloemi, zasłaniające- 
mi ją od niespodziewanego napadu. —  Rząd kazał u- 
kończyć zburzenie fortyfikacji Rendsburga, ostatoiej 
twierdzy Niemieckiej od północy. —  Władze w Szles- 
wig-Holstein  przesyłają ciągle rządowi skargi na in^ 
trygi, jakich się dopuszczają ajenci zagraniczni r e k r u ­
tujący legję angielską. Wielu Oficerów z rewolucyjnej 
armji Xięztw, Anglja  przyjęła do legji zagranicznej, 
z stopniem wyższym jak mieli kiedyś; przyczem podnie­
cają wszelkiemi środkami ludność przeciw rządowi.
(J. de St. Pet:).

T u r c j a . - — Z W arny  donoszą, że stronnictwo staro- 
tureckie  odniosło Ważne zwycięstwo, bo oddalony w r o ­
ku zeszłym Szeik  u l Islam, został do urzędu przyw ró­
conym. Omer Basza miał też przeprowadzić, iż korpus 
tu recki  nie będzie więcej poświęcany w Krymie; zosta- a  
wią tam kilka tysięcy ludzi, resztę odeślą nad D unaj, m 
dokąd i Omer się uda.—  W Konstantynopolu  o działa­
niach w Krymie  tak nic nie wiedzą jak w M arsylji; ta­
jemnicę bowiem ścisłą Oficerom zachowywać nakaza­
no. Pogłoska krąży o ewentualnem opuszczeniu K ry­
mu  przez wojska sprzym'erzo>ue> zostawieniem załogi 
w Kamysz, ale temu wiary nie dają. —  Z e it  mówi o 
projektowanym nowym systemacie prowadzenia wojny, 
zależącym wyłącznie (*a blokadzie portów Rossyjskich. 
TimesAoaaei, że Rossjanie  za wieżą Małachowa wznie­
śli nową Bój? fortyfikacji; dla tego przyszły sztorm bę­
dzie także wiele kosz tow ał, chociaż nie spodziewają się |  
go tak rychło. (Jour: de St. Pet:):

R o z m a it o ś c i . — W P enth ietre  w Prowanrji, umar­
ła  niedawuo żona furmana Anderset, 29 lat licząca.
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Ponieważ nieboszczka raz joż w życia swojem leżała 
w letargu, przeto lekarz był tyle ostrożnym, iż jej przez 
całe trzy doi nie pozwolił z łóżka ruszyć, a dopiero po 
trzech dniach wynieść kazał do osobnej izby, gdzie joż 
przygotowano trumnę, i tam ją  kazał złożyć na słomę. 
Przez cały czas choroby, a potem przez trzy doi i trzy 
nocy po śmierci,  mąż jej czuwał przy łóżku, upatrując 
jakowego znaku życia; kiedy zaś joż ją  wyniesiono do 
osobnej komory, układł się i mocno zasnął.  W  nocy 
budzi go zimna jak lód ręka, Anderget zrywa się i wi­
dzi żonę swoją. »Strasznie mi zimno” , rzece ockuiona 
z letargu, i układła się przy mężu, który z przestrachu 
zemdladł. Kiedy przyszedł do siebie, żona jego już by­
ła napowrót martwa. Mimo wszelkiej pomocy lekar­
skiej, nie zdołano już jej przywrócić do życia. —  Temi 
dniami było miasto Thirsk  w Szkocji, widownią han ie­
bnej sceny, mianowicie sprzedaży żony. Młodą, p iękną 
kobietę, żonę pewnego mieszkańca, wyprowadzono na 
stryczku, podług starodawnego zwyczaju angielskiego, 
na sprzedaż, i kupił ją  pewien Kawaler de Sain-Crepin, 
za 2 szylingi 6 pence. Gdy mąż ją  zaślubił,  miała do­
piero lat 19, on zsś był już starzeć 64-letui.  Mimo to, 
żyli z sobą najprzykładoiej przez lat 16, aż wreszcie 
przekonali się oboje, że między uiemi zachodzi zbyt 
wielka różnica wieku, i zgodzili się na ten rodzaj roz­
łączenia. —  Dwie służące czytały na rogu ulicy afisz, 
jedna z nich rzekła: >> Wiesz co, kupmy sobie bilety na 
paradys, i pójdźmy na tea tr."  uChyba tylko na p ier­
wszy akt” , odrzekła druga. »Dla czego?” »A czy nie 
widzisz, wszak n a p i s a n o  na a f is za ,  że m iedzy pierw szym  
a drugim  aktem, up ływ a  rok czasu; cóżby to na­
sze Panie powiedziały, gdybyśmy dopiero za rok do 
domu powróciły.”

PRZY JECH ALI do WARSZAW Y.
Bieńkowski Stefan Ob: z Dębska nr 585; Babski Mich: Ob: z P rę- 

doeina nr 585; Gedymin Jgn:Oby: z Rzeczniowa nr 585; Krzeczko- 
wski Fel: Oby: z Wielunia nr 601; Morzkowski Maur: Oby: z Sy- 
cyny nr 601; Pleszczejew Alex: dym: Jenerał z Moskwy nr 570; 
Trzciński Sewe: Oby: z Borowa nr 570; Unierzycki Xaw : Obyw: 
z Płocka nr 556.

W y je c h a li: Alexiejew Piotr Profesor do Brześcia Lit:; Chode- 
cki Jul: Oby: do Łasze wa; Czarnowski Jul: Ob: do Czarnowa; Kar- 
gowski Stan: Ob: do W yszkowa; Kleszewski Rad: Koleg: do Brze­
ścia Lit:; Nieszporkiewicz Winc: Ases: Koleg: do Petersburga; Pod- 
czaski Hen: Oby: do Zielonki; Podwysocki Jńz: dym: Kapi: do Ż y­
tomierza.

P rzy jecha li koleją ie la z n ą : Beczkowicz Pulcherja Ob: z Salz- 
brunu n rl5 7 4 ; Borkowski Kar: Ases: Koleg: zSalzbrunn nr926; 
Hryniewicz Dorota Emerytka z Salzbrunn nr 1574; Koźmiao Sew: 
Ob: z Salzbrunn; Muchanow Rad: Hono: zStutgardu nr 394.

W yjech a li koleją ie la zn ą  : Brzezińska Magdalena Oby: do Po­
znania; Kohen Alex: Kom: Kup: do Ostendy; NegroBi Alfred Arty: 
Śpiewu do Krakowa; Nenneke Elżbieta Emerytka do Marjeobad.

RWSEKSIESOLA.
Da ^m P'?tr le > obok siebie, składające się: 

JEDEN Z 7n Pokoi, pomiędzy temi Salon z Balkonem i Przedpokój;
• ' t  a ?^°'> * Przedpokoju, Kuchniami ang:, własnemi Gńraml 
i wchodami, Stajniami i Wozowniami, lub bez; oraz 3  Pokoje na 
parterze, z Kuchnią ang:, do najęcia odŚgo Michała r. b., przy ulicy 
Smolnej pod Nr 1286 4, obok Nowego-Swiatu, wprzyjemnem miej­
scu 1 swiezem powietrzu, idąc Nową-Drogą po prawej ręce, za 
Ogrodem Najwyższej Izby Obracbun:, jak  karta  na rogu wskaże; 
powyższe Lokale mogą by£ i połączone w jeden;—  tamże dosprze- 
dania BUHAJEK 3-miesiące mający, pięknej rassy.

TEKLA PIOTROWSKA zamieszkała w  mieście Kn- 
tnie, pomimo dwóch listów do Niej pisanych, nie zgtasza się wcale; 
niechże od niniejszego ogłoszenia pospiesza z przybyciem do m ia­
sta W arszawy, w miejsce Jej wiadome.

Jest do sprzedania K O C E T K  z fordeklem, no­
wy; FAETON z fordeklem, używany; KOCZYK 
bez fordekla, używany, wszystkie te trzy Ba | e- 
żących resorach, w nowym guście;— oraz PRE- 

LOTKA z wierzchem odejmauym, Petersbnrgska, na stojących 
resorach; a to przy ulicy Elektoralnej N r 758, u Siodlarza.

FABRYKA PAPIERU
C. A. MOES,

w  PILICY przez ZAWIERCIE w GUB: RADOMSKIEJ, 
k Mam honor zawiadnmiń Szanownych Kupców I Iu teressen -^  
/tó w , że Fabryka moja PAPIERÓW Maszynowych,«  
^od początku bieżącego miesiąca jest czynną, i że odtąd wszel-< 
i kie zamówienia uskuteczniać będzie.— Z obstalunkami zgła­
d zać  się proszę wprost do Fabryki, lub też do Kantoru mo-* 
|jeg o  w W arszawie przy ulicy Długiej N° 557, w k tó rym ^ 
^Dysponent mój, Pan C. J. F r e o n d ,  na żądanie wszelkie 

objaśnienia udzieli.—  C. A. Moes.

B M W  Ktoby sobie życzył oddać D Z I E C I Ę  na wy- 
j j H f f e J  chowanie, raczy zgłosić się pod N r 1164, do domu 
f e S P. Luba, przy ulicy Łuckiej, a znajdzie tam Oso- 

bę ze zdrowym i młodym pokarmem. O osobie tej 
da wiadomość Stróż miejscowy.

Na żądanie pełnoletnich, oraz Opieki nieletnich SSrów niegdy 
Kazimierza Lachowskiego, i w skutek upoważnienia JW . Prezesa 
Tryb: Cyw: W arszawskiego, odbywać się będzie sprzedaż przez 
publiczną licytację, Ruchomości po niegdy Kazimierzu Lacho­
wskim pozostałych, mianowicie: Zakładu Gastronomicznego pod 
Halejem w W arszawie, przy ulicy Koziej pod Nr 624/5 exystują- 
ergo, niemniej Mebli, Garderoby, Bielizny, Pościeli, i t. p. Sprzę­
tów gospodarskich, a to w dniu 16/28 Sierpnia r. b. i dni nastę­
pnych, o godz: 4ej po południu, w domu pod Nrem 624/5 położo­
nym. —  J. Noskow ski.

Dnia 4 b. m. jadąe rannym pociągiem Kolei żelazoej 
z W arszaw y do Grodziska, zostawiono przez zapo­
mnienie w  wagonie ki: Ilej, K S I Ą Ż K Ę  do Nabo­
żeństwa w języku rossyjskim, w ciemno zielonej o- 

prawie i w  czarnym futerale. Łaskawy Znalazca zechce oddać 
pod Nr 1582 przy ulicy Marszałkowskiej, w domu Makowskie­
go, za nagrodą.

Przed 3ma tygodniami na ulicy Śto-Jańskiej, znaleziono RA- 
ŁĄ. KWOTĘ DIElHIĘDlBIf; którą za udowodoieniem, 
odebrać można w Drukarni Kurjera; — a pozostawioną przez za­
pomnienie w Kościele Śgo Jana, T k l Ą Ż K Ę  sta rą  „Złoty O ł­
tarz” , łaskaw y Znalazca raczy za nagrodą do rzeczonej Dru­
karni zwrócić.

WAPSA KORCY SSO, od la t trzech zlasowanego, i na 
placu przy ulicy Jerozolimskiej pod N r 1582 d, w dole zachowa­
nego;— tudzież P L A C  wspomuiooy, mający frontu łokci 50, 
głębokości łokci 90, jest do sprzedania. Wiadomość na miejscu 
u W łaściciela domu Nr 1582 d, od godziny 5ej do 7ej wieczór; 
lub do godziny 8ej zrana, każdego dnia.

POKÓJ dla Kawalera, do najęcia w każdym czasie, pod Nr 
636/7, w domu W. Schuster przy ulicy Trębackiej; wiadomość 
u miejscowego Stróża Franciszka.

kH». 3 0  W A 4 3 D O D T T .— hto  odprowadzi lub 
da znać o Wyżle rassy Angielskiej białym, w ła ty  
brudao-kasztanowate, z obróżką czarną, z ogonem 
nie uciętym, do domu zwaoego pod Karczóehem 

w  Aleach; —  Pies teu będący własnością Hrabiego Branickiego, 
zabłąkał się w dniu 19 Sierpnia 1855 r. w południe.

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w  południ* eiepla stopni 16.
Dziś rano wysokość wody na W U U  ston 6 cali 7.
TEATR WIELKI. Jutro, Bravo.

W  Drukarni Kurjera Waraz.-.—  Wolno Drukować, d. 8 (20) Sierpnia 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobieszczański.


